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Piknik militarny w Strzalinach już
na stałe wpisał się w kalendarz im-
prez organizowanych na terenie po-
wiatu. Tegoroczna edycja była jeszcze
ciekawsza, bogatsza w eksponaty hi-

storyczne, pojazdy militarne i cieszyła
się wyższą frekwencją niż w latach
ubiegłych.
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Militarne Strzaliny
Leśnicy powiatu wałeckiego obcho-
dzili 6 czerwca swoje święto. Uroczy-
stość zorganizowana w Wałeckim
Centrum Kultury odbyła się z okazji
przypadającej w tym roku 90. roczni-
cy utworzenia Lasów Państwowych
i połączona była z koncertem repre-
zentacyjnej orkiestry dętej.

Sala widowiskowa WCK pękała
w szwach od ludzi ubranych w zielone
mundury i ich gości – głównie samorzą-
dowców, przedstawicieli firm współpracu-
jących z poszczególnymi nadleśnictwami
i przyjaciół lasu. Organizatorzy zadbali też
o piękną scenografię zbudowaną z igla-
ków, które pochodzą ze szkółki krzewów
ozdobnych Anny i Tomasza Krupienków.
Leśnicy zdradzili swoim gościom, że do-
piero taki leśny entourage pozwolił im
czuć się swobodnie na scenie.

Jubileuszowe spotkanie poprowa-
dzili Magdalena Marchwiak (Nadleśnic-
two Wałcz) i Sławomir Szewczyk (Nad-
leśnictwo Tuczno), którzy na zmianę
z Michałem Dubiałem reprezentującym
Mirosławiec przedstawili prawie stulet-
nią historię Lasów Państwowych i ich
dorobek. 

– Jest to dla leśników ważna data
nie tylko ze względu na powstanie ofi-
cjalnych struktur administracyjnych.
W 1924 roku powstaje przedsiębior-
stwo Polskie Lasy Państwowe, którego
podstawą jest samofinansowanie i de-
centralizacja, a zasadą działania myśle-
nie w perspektywie kilku pokoleń

– mówili M. Marchwiak i S. Szewczyk.
– W 1924 roku powstały najważniejsze
dokumenty tworzące struktury Przed-

siębiorstwa Lasy Państwowe. 

Zielono im

Dokończenie na str. 9

Dokończenie na str. 14
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Już 20 czerwca od godz. 15: 00 bę-
dzie można odprężyć się na festynie
integracyjnym organizowanym w pod-
wałeckiej Szwecji.

Od południa będzie można skorzy-
stać z szeregu atrakcji – takich jak m. in.:
dmuchane zamki, zjeżdżalnie, euro-bu-
negee oraz wziąć udział w konkursach ze
strongmenami. Od godziny 20.00 to już
głównie zabawa muzyczno-taneczna,

na której przygrywać będzie zespół
„Fan”. No i najważniejsze – gdzie? Oczy-
wiście miejscowość Szwecja – pole na-
miotowe – tuż przy barze „Wojewoda”.
Impreza jest głównie przeznaczona dla
mieszkańców Szwecji, ale gościnni
mieszkańcy chętnie powitają także „fe-
stynowiczów” zza miedzy, bo wspólna
zabawa to znakomita integracja.
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Policjanci zatrzymali 34-let-
niego mężczyznę, który kradł
z samochodów między innymi
telefony komórkowe, nawiga-
cje, dokumenty i portfele. 

Kierowca volvo rozładowywał towar
przed jednym z marketów. W tym czasie
drzwi od kabiny były zamknięte, jednak
nie na klucz. Okazję wykorzystał 34-letni
sprawca. Kiedy kierowca zajęty był rozła-

dunkiem, ten otworzył drzwi od kabiny
i zabrał z niej portfel, w którym znajdowa-
ło się 50 złotych i dokumenty. Przywłasz-
czył sobie także znajdującą się wewnątrz
kabiny nawigację, telefon komórkowy oraz
urządzenie sterujące agregatem chłodzą-
cym. Gdy kierowca zakończył wyładowy-
wanie towaru i wszedł do kabiny, zauwa-
żył brak rzeczy. 

Następnych kradzieży mężczyzna do-
konał również wtedy, kiedy kierowcy ma-
na i fiata ducato dokonywali rozładunku

towaru na terenie miasta. Wtedy mężczy-
zna ukradł między innymi saszetkę, torbę
turystyczna, nawigację i telefony komór-
kowe. 

W toku prowadzonych czynności po-
licjanci ustalili i zatrzymali 34-letniego
mieszkańca Wałcza, który złożył wyjaśnie-
nia i przyznał się do popełnionych czynów.
Funkcjonariusze częściowo odzyskali skra-
dzione rzeczy. 

Za przestępstwo kradzieży można po-
siedzieć od 3 miesięcy do 5 lat. OPRAC. PK

Złodziej ciężarowy Najazd na Szwecję

Na początku czerwca zakoń-
czyły się eliminacje woje-
wódzkie konkursu „Policjant
Ruchu Drogowego 2014”.
W konkursie udział wzięło 21
funkcjonariuszy z komend po-
wiatowych i miejskich oraz
wojewódzkiej. Sierż. sztab.
Sebastian Woźniak z Komen-
dy Powiatowej Policji w Wał-
czu zajął drugie miejsce,
przed nim teraz eliminacje
ogólnopolskie.

Policjanci zmagali się z testem z wie-
dzy teoretycznej, tj. znajomością przepi-
sów ruchu drogowego, przepisów służbo-
wych, a także z zasad udzielania pierwszej
pomocy przedmedycznej ofiarom wypad-
ków. Ponadto policjanci oceniani byli
w umiejętnościach praktycznych: kierowa-
nia ruchem, oceną skuteczności w komu-
nikowaniu się z kierowcami poprzez wy-
dawanie poleceń, sprawdzali umiejętności
strzeleckie, a także testowani byli jazdą sa-
mochodem i motocyklem służbowym.
Nasz kolega sierż. sztab. 

– Sebastian Woźniak stanął na po-
dium, zajmując drugie miejsce – cieszy się
rzecznik prasowy Komendy Powiatowej
Policji w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń.
– Sebastian w Policji służy od dziesięciu
lat, a w ruchu drogowym jest od siedmiu.
Jest żonaty, ma dwoje dzieci. Nasz kolega,

oprócz dbania o bezpieczeństwa w ruchu
drogowych, uczestniczy w wielu spotka-
niach profilaktycznych z dziećmi i mło-
dzieżą. Cieszymy się bardzo i gratulujemy
Sebastianowi oraz trzymamy kciuki
w ogólnopolskim etapie konkursu. 

OPRAC. PK

Policjant w czołówce

15 czerwca w ogrodach braci kapucy-
nów odbędzie się tradycyjna „Anto-
niada”. Główną atrakcją pikniku bę-
dzie koncert „Najlepszego Przekazu
w Mieście”. 

W programie przewidziane są takie
atrakcje jak restauracja pod chmurką (po-
trawy z grilla, ciasta, napoje ciepłe i zimne,
lody, tortilla, bigos, grochówka), strzelni-
ca, przejażdżki bananem na jeziorze, prze-
jażdżka konna, kolorowa strażacka piana
i występy artystyczne. Pieniądze zebrane
na festynie pomogą dofinansować waka-
cyjne wyjazdy dzieci i młodzieży. Najwięk-
szą gwiazdą tego dnia będzie niewątpliwie
„Najlepszy Przekaz w Mieście” – grupa
znana jest m.in. z trzeciej edycji programu
„Must Be The Music”. Członkowie
NPWM mają na swoim koncie już jedną
płytę, niedługo ukaże się kolejna, z której
singiel już okazał się dużym sukcesem.
„Antoniada” rozpocznie się około
godz. 14.00 (po mszy), a koncert NPWM
zaplanowano na godz. 18.30. 

PK

„Antoniada” z Przekazem

„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, że dnia
30.05.2014r., 02.06.2014r., 04.06.2014r. i

05.06.2014r. na tablicy ogłoszeń w Urzędzie
Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na

stronie BIP Urzędu Miasta Wałcz, wywieszone
zostały wykazy nieruchomości przeznaczonych

do zbycia i wydzierżawienia.” 

reklama
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Uwaga! Pocztówka, którą można wysłać do znajomych, znajdująca się w lokalnej gazecie.

W końcu jakiś pomysł na promocję lokalnych atrakcji turystycznych. Na taką ideę wpadła

właśnie Wałecka Lokalna Organizacja Turystyczna. Czego im oczywiście gratuluję, choć

przyznam, że aż jedną akcję w roku ciężko nazwać sukcesem. 

Natychmiast zacząłem zastanawiać się jak wygląda właściwie promocja większości uro-

czych miejscowości z całego pojezierza. Krótko mówiąc: „tyłka nie urywa”. Nie piję tu oczy-

wiście tylko do najbliższych miast i miasteczek w powiecie (choć są tutaj na szczęście wy-

jątki), ale wykroczyć swoimi spostrzeżeniami chciałbym znacznie dalej. Działania promo nie wiadomo można opisać

w kilku słowach, pod którymi podpisze się zapewne większość społeczeństwa. Najczęściej nie ma pomysłu, przeważnie

podjęte działania nie są spójne i w dodatku wszystko zwala się na brak pieniędzy. Ale przecież brak pieniędzy najbar-

dziej przyczynia się do kreatywności. Osoby do promocji zatrudnia się nie po to, aby wydawały pieniądze, ale by wyko-

rzystywały promocję jak najbardziej skutecznie. Nie staram się być ekspertem w dziedzinie marketingu miejsc, ale sko-

ro zauważa to zwykły szaraczek jak ja, to co dopiero można mówić o ekspertach? Aby nie być gołosłownym, to przypo-

mnę, że udowodniono to nawet jakiś czas temu na konferencji poświęconej właśnie tej tematyce. 

Całkiem niedawno zapytałem jedną z osób praktycznie zajmującą się sprawą lokalnej promocji, dlaczego nie wyko-

rzystuje się lokalnych walorów i na przykład nie stworzy się dla przedsiębiorców fundamentów pod turystykę wędkar-

ską? Odpowiedź bardzo mnie zdziwiła, a brzmiała mniej więcej tak: „Po co takie pomysły. Turyści mają przyjechać

i nam ryby wyłowić? Ja wolę, aby te ryby zostały dla naszych!” Hmmm… dla „naszych”, czyli dla kogo? Kłusowników?

Kormoranów? W ten sposób myśląc, turyści wyzbierają nam wszystkie grzyby, wypływają nam wszystkie rzeki kajaka-

mi i rozjadą drogi pojazdami. Wychodzą chodniki i wykupią towary w sklepach!

Promocja przecież powinna być po to, aby dzięki niej coś zyskać, aby zarabiać. Obecne działania niektórych osób

wyglądają tak, jakby chcieli mieć w toalecie ładny sedes, ale broń Boże nie wolno na nim siadać... oczywiście po to, by

się nie zużywał. PIOTR KURZYNA

FELIETON

Promo nie wiadomo

reklama
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Wyślij kartkę
Akcja „Wyślij kartkę” 
to pomysł Wałeckiej Lokalnej

Organizacji Turystycznej na promocję
miejscowych atrakcji i przyciągnięcie
turystów.

Instrukcja jest bardzo prosta. Kartka
(nie zwykła ulotka, a narzędzie
wspierające turystykę) jest załączona do
tygodnika „Extra Wałcz” jako wkładka.
Wystarczy jedynie  wybrać osobę, którą
chcemy zaprosić do odwiedzenia

naszego regionu, wymienić kilka najciekawszych atrakcji, nakleić znaczek, wrzucić
kartkę do skrzynki pocztowej i gotowe.  Czy to nie jest proste? Zatem zachęcamy do
działania, bo najlepiej promują swój region właśnie jego mieszkańcy.
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��� DAM PRACĘ
• Inspektor ds. windykacji – z ogłoszeniem
o naborze można zapoznać się na stronie inter-
netowej www.bip.walcz.pl lub na tablicy ogło-
szeń w UM w Wałczu.
• Ratownika WOPR szukamy do pracy na sta-
nowisko w Machlinach. Śniadanie, obiad, kola-
cja, zapewniamy też spanie, tel. 604 391 635.
• Konsultant ds. sprzedaży firma GTI sp. z o.
o., partner Orange, zaprasza do udziału w rekru-
tacji. Więcej na stronie www.GTI.pl
• Przedstawiciel handlowy ds. hurtu i detalu
własnego. Zainteresowane osoby prosimy
o przesyłanie przesłanie CV oraz listu motywa-
cyjnego z odpowiedzią na następujące pytania:
Dlaczego chce Pan/Pani pracować w firmie
„SOKOŁÓW” S. A.? Bazując na dotychczaso-
wym doświadczeniu proszę wymienić co naj-
mniej 2 przykłady działań i/lub konkretnych
efektów sprzedażowych, które wskazują, że jest
Pan/i odpowiednim kandydatem/tką na ofero-
wane stanowisko?
Prosimy o zawarcie w dokumencie aplikacyj-
nym klauzuli o przetwarzaniu danych osobo-
wych:
„Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich da-
nych osobowych w celach rekrutacyjnych przez
firmę SOKOŁÓW S.A. zgodnie z ustawą o ochro-
nie danych osobowych z dnia 29 sierpnia 1997
(Dz. U. z 1997 r. nr 133 poz. 883)”. Kontakt:
cd.koszalin@sokolow.pl
• Zakład Stolarski „Larix” w Wałczu, przyjmie
na praktyki uczniów na praktyczną naukę zawo-
du stolarz oraz na przyuczenie do zawodu sto-
larz. Kontakt od 7.00-15: 30.
• Praca dla przedstawiciela handlowego. Wy-
magania: bardzo dobra znajomość języka nie-
mieckiego.
Wysokie wynagrodzenie. Kontakt: hermer-
de@gmail.com
• Firma TYN BUD zatrudni pracowników dopra-
cy przy tynkach maszynowych gipsowych i ce-
mentowo-wapiennych. Praca na terenie Wałcza
i okolic. Prosimy o kontakt tylko osoby z do-
świadczeniem w tej branży, tel. 604 941 182.
• Hurtownia alkoholowa „LECH POL” zatrudni
kierowcę z prawem jazdy kat. C. Kon-
takt: 67 258 27 68 lub 508 245 232, ul. Koło-
brzeska 58, 78-600 Wałcz.
• Opiekunki osób starszych – PROMEDICA24
zatrudni do pracy w Niemczech i Anglii. Atrakcyj-
ne zarobki. Dzwoń: 666 096 758.
• Specjalista ds. sprzedaży, firma MGN w Wał-
czu. Osoby zainteresowane ofertą zapraszamy
do nadesłania CV wraz z listem motywacyjnym
i nazwą stanowiska w temacie wiadomości
na adres:
bok@mgn.com.pl lub praca@mgn.com.pl
• Z-ca kierownika produkcji. Firma MGN w Wał-
czu poszukuje na stanowisko. Osoby zaintere-
sowane ofertą zapraszamy do nadesłania CV
wraz z listem motywacyjnym i nazwą stanowi-
ska w temacie wiadomości na adres:
bok@mgn.com.pl lub praca@mgn.com.pl
• Praca w kwiaciarni. Osoby tylko z doświad-
czeniem!!! CV na e-mail:malwa7@onet.eu,
tel.: 67 258 99 18.
• Kierowców z prawem jazdy kategorii
C+E w transporcie międzynarodowym w syste-
mie 3/1. W związku z powiększeniem taboru,
zatrudnimy. Więcej informacji pod podanym
poniżej numerem telefonu 609 090 924
• Zatrudnię pracownika biurowego. Wymaga-
nia: biegła znajomość języka niemieckiego.
Wykształcenie: min. średnie. Praca na umowę
zlecenie. Stawka: 10 zł /godz. netto. Miejsce
pracy: Las-Bór sp. z o. o., 78-630 Człopa.
Szczegóły pod numerem telefo-
nu 67 259 10 87 lub na las-bor.pl@wp.pl
• Spedytor międzynarodowy – firma transpor-
towo-spedycyjna. Wymagania: komunikatyw-
na znajomość języka angielskiego i niemieckie-
go. Gwarantujemy stałą pracę i wysokie wyna-
grodzenie. CV na: profilgornik@poczta.onet.pl
lub ul. Kościuszki 16/1, Wałcz.
Tel. 509 159 549.
• Spedytor międzynarodowy – firma transpor-
towo-spedycyjna poszukuje dobrego pracowni-
ka. Wymagania: mile widziane wyższe wy-
kształcenie, komunikatywna znajomość języka
niemieckiego; znajomość pakietu MS Office.
Zainteresowani ofertą proszeni są o przesła-
nie CV na adres mailowy: spedycja-
walcz@wp.pl
• Praca wHolandii, ciekawe oferty, tel.672584108.
• Grafik i programista php. Praca przy tworze-
niu stron www. Zainteresowanych zapraszamy
do kontaktu na biuro@e-hermer.pl
• Sprzedawca, prezenter handlowy/Media-
Expert Wałcz

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście
w redakcji) Zapraszamy do redakcji

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2,
78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:
• Okazja! Sprzedam działkę budowlaną zme-

diami w Ostrowcu, 95 zł/ m2, 

tel. 607 183 476.

• Sprzedam dwie działki budowlane 15a, Ró-

żewo, tel. 507 136 469.

• Pokój do wynajęcia dla jednej lub dwóch

osób. Wałcz, Zatorze, tel. 501 826 078.

• Sprzedam dom na wsi – okolice Wałcza,

tel. 67 258 12 20, 721 081 228.

• Sprzedam mieszkanie 40 m2, Wałcz,

tel. 607 871 650.

• Sprzedam działki budowlane w Ostrowcu,

pod lasem, tel. 666 810 702.

• Sprzedam razem dwie działki w jednej ce-

nie. Nowe Morzyce, tel. 693 424 150.

• Pokoje do wynajęcia, tel. 693 080 752.

• Sprzedam dom w Pępówku (k/Kalisza

Pom.) 120m2 + 0,72 ha lasu,

tel. 883 378 763.

• Wspólnota Mieszkaniowa przy ul. Kolejo-

wej 4 w Wałczu sprzeda strych (z części wspól-

nych) o pow. 74,26 m2. Adres do składania

ofert: PROFIT Jakub Siemieński ul. Kilińszcza-

ków 40 B, 78-600 Wałcz. Termin składania

ofert – 15.07 2014 r.

Usługi:
• Pożyczka – gotówka w 10 minut do 5,000,

minimum formalności, najlepsza oferta

na rynku, tel. 508 593 834

lub 508 593 833.

Remonty wykończenie mieszkań, płytki, szpa-

chlowanie, malowanie, tel. 531 599 172.

Różne:
• Szybka pożyczka również dla
osób z zajęciami komorniczymi,
dochodami z MOPS, zasiłkami
i alimentami. Tel. 600 840 600,
600 348 643
• Duży wybór pianin dobrych marek zachod-

nich za przystępną cenę z gwarancją, trans-

portem i strojeniem, tel. 604 569 342.

• Hurtownia alkoholowa „Lech-Pol” zatrudni

kierowcę zprawem jazdy kat. „C”, ul. Kołobrze-

ska 58, kontakt: 67 258 27 68

lub 508 245 232.

• Wspólnota Mieszkaniowa przy ul. Nowo-

miejskiej 23 w Wałczu zaprasza firmy budow-

lane do składania ofert na ocieplenie budyn-

ku. Zapytania ofertowe do pobrania w biurze

zarządcy: PROFIT – Nieruchomości Jakub Sie-

mieński, ul. Kilińszczaków 40 B, 78-600

Wałcz, tel. 67 387 18 23.

Regulamin związany z wysyła-
niem drobnych ogłoszeń, znajdu-
je się w redakcji oraz umieszczo-
ny jest na stronie internetowej
www.extra-walcz.pl

Kilku członków 13. Wodnej Drużyny
Nieprzetartego Szlaku „Arka Noego”
działającej przy Warsztacie Terapii
Zajęciowej w Wałczu uczestniczyło
w Rajdzie Honker zorganizowanym
w ramach obchodów 70. rocznicy bi-
twy pod Monte Cassino. 

Wyprawa do Włoch to niewątpliwie
jedna z najważniejszych dotychczasowych
przygód harcerzy z WTZ. Warto dodać,
że na prawie sto harcerskich drużyn 13.
WDH NS była jedyną skupiającą osoby

niepełnosprawne. Uczestnicy WTZ pora-
dzili sobie doskonale, choć zadanie mieli
przed sobą niezwykle trudne. 

– Trzeba było przejść po górach wiele
kilometrów, czołgać się, złączyć zerwaną
linię telefoniczną, strzelać z moździerzy,
kierować ruchem, znosić rannych z pola
bitwy. Nad naszymi głowami wciąż krąży-
ły śmigłowce, wrażenie było niesamowite.
Czuliśmy się jak na wojnie – opowiada
druhna Jolanta Pawlus. – Maszerowali-
śmy w palącym słońcu, deszczu, burzy.

Wszyscy byliśmy bardzo zmęczeni, ale też
szczęśliwi, że mogliśmy uczestniczyć
w tym ważnym wydarzeniu. 

Pomysł na utworzenie drużyny naro-
dził się w lutym 2012 roku po wizycie
podharcmistrz Elżbiety Adamowskiej.
Pokazowa zbiórka i mundur zachwyciły
uczestników. Po konsultacjach z rodzica-
mi zawiązała się grupa 11 osób, które sta-
le uczestniczą w zbiórkach. W warsztacie
powstała nawet harcówka z wykonaną
przez uczestników atrapą kominka i mun-
durami na różne pory roku. Drużyną
opiekuje się Jolanta Pawlus, która przeszła
specjalistyczny kurs dla instruktorów pra-
cujących metodą harcerską z niepełno-
sprawnymi. Harcerze z WTZ z sukcesami
uczestniczyli już w przeglądach muzyki
harcerskiej i zuchowej – m.in. we Wrocła-
wiu, trzydniowym biwaku w Piecniku
i wielu rajdach. Chętnie uczestniczą
w systematycznie zwoływanych zbiór-
kach, bo bycie członkiem drużyny harcer-
skiej traktują bardzo poważnie. 

– Nasi podopieczni bardzo identyfi-
kują się z grupą, sami podejmują wiele ini-
cjatyw, wszędzie chcą się zaprezentować
i ciągle podkreślają, że należą do drużyny.
Są z tego dumni – cieszy się J. Pawlus.
– Podczas wielokilometrowych marszów
nie zważają na trudności, własne ograni-
czenia fizyczne i – co ważne – bardzo się
o siebie troszczą. ZB

Przygoda życia

Justyna Kowalczewska – uczennica
Gimnazjum nr 2 w Wałczu między 6
a 8 czerwca z sukcesem repraezen-
towała województwo zachodniopo-
morskie w finale centralnym XXXVII
Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Po-
żarniczej „Młodzież Zapobiega Poża-
rom” w Lublinie.

We wcześniejszych zmaganiach Ju-
styna okazała się najlepsza w eliminacjach
powiatowych. Następnie zmierzyła się
z finalistami eliminacji powiatowych
na szczeblu wojewódzkim w Resku. Tam
Justyna także okazała się bezkonkurencyj-
na, co zapewniło jej udział w finale cen-
tralnym w Lublinie. Ubiegłoroczna wy-
grana w finale centralnym gwarantowała
Justynie wstęp wolny do tegorocznego fi-
nału, jednak postanowiła przejść etap po-
wiatowy i wojewódzki, tak jak każdy
uczestnik turnieju.

– Zmagania konkursowe rozpoczęły
się drugiego dnia, kiedy to najlepsi ucznio-
wie wyłonieni na podstawie eliminacji
wojewódzkich mieli za zadanie rozwiązać
test dotyczący wiedzy pożarniczej, a na-
stępnie pięciu uczniów z najwyższą liczbą
punktów z poszczególnych grup wieko-
wych (szkoły podstawowe, gimnazja
i szkoły ponadgimnazjalne) miało do wy-
konania zadania praktyczne, m.in. rozpo-
znawanie na czas sprzętu pożarniczego
oraz udzielanie pierwszej pomocy przed-
medycznej – relacjonuje nauczyciel
w Gimnazjum nr 2 Piotr Owczarek.
– Trzeciego dnia uczestnicy turnieju

udzielali ustnych odpowiedzi na pytania
komisji. Justyna w finale centralnym zdo-
była pierwsze miejsce i okazała się najlep-
sza w Polsce w tegorocznej edycji turnieju.

Justyna jest wicemistrzynią Polski
w Ogólnopolskim Turnieju Wiedzy Po-
żarniczej „Młodzież Zapobiega Pożarom”
z roku 2012 oraz dwukrotną mistrzynią
z roku bieżącego i poprzedniego.

Powiat i województwo w elimina-
cjach ogólnopolskich, tym razem jednak
w kategorii szkół podstawowych, repre-
zentowała także uczennica SP w Karsibo-
rze Weronika Szczechowska, która w eli-
minacjach wojewódzkich zajęła pierwsze
miejsce. Obu dziewczętom serdecznie
gratulujemy. 

OPRAC. PK

Justyna znowu mistrzynią

reklama

reklama
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Z inicjatywy burmistrz Bogu-
sławy Towalewskiej w Wał-
czu uczczono 25. rocznicę
wolnych wyborów parlamen-
tarnych w powojennej Pol-
sce. Z tej okazji zaproszono
wszystkich miejskich rad-
nych, którzy pełnili swoje
obowiązki w poszczególnych
kadencjach. Na spotkanie
przybyło około 40 osób. 

Uroczystości, które dobywały się 4
bm. podzielono na dwie części: oficjalne
w sali sesyjnej przy pl. Wolności 1 oraz
w nieco luźniejszej atmosferze przy pro-
menadzie i Miejskim Ośrodku Sportu
i Rekreacji.

W sali sesyjnej młodzież z Zespołu
Szkół Miejskich Nr 1 wystawiła okolicz-
nościowy program artystyczny, po któ-
rym głos zabrał poseł na Sejm X kadencji
(Sejm kontraktowy) z okręgu Piła z ramie-
nia Komitetu Obywatelskiego Kazimierz
Błaszczyk, który opowiadał „od kuchni”
o rodzącej się wówczas demokracji. K.
Błaszczyk na koniec swojego przemówie-
nia nie szczędził krytyki pod adresem ak-
tualnie rządzących krajem i zachęcał
obecnych, aby „nie załamywali rąk i dążyli
do przodu”.

Podczas spotkania z przemówieniem
wystąpił Władysław Polcyn, jeden
z pierwszych wałeckich burmistrzów.

– Wszyscy powinniśmy pamiętać, że
zanim doszło do tych wyborów, było po-
święcenie i zaangażowanie wielu osób
– mówił W. Polscyn. – Ponieważ świętu-

jemy ten dzień w Wałczu, musimy pamię-
tać o naszych mieszkańcach, którzy czyn-
nie uczestniczyli w wydarzeniach poprze-
dzających tę historyczną datę. Jest wielu

wałczan, którzy aktywnie przyczynili się
do tego, że dzisiaj możemy świętować 25.
rocznicę tych wydarzeń. 

W. Polcyn przytoczył nazwiska osób,
które dzięki swoim działaniom opozycyj-
nym były internowane w stanie wojen-
nym (kolejność nazwisk była podana wg
długości okresu internowania). 13 grud-
nia 1981r. z Wałcza internowano sześć
osób: Michała Deringa – przewodniczące-
go NSZZ „Solidarność” w Rejonowym
Przedsiębiorstwie Melioracyjnym; Barba-
rę Oroń – przewodniczącą NSZZ „Soli-
darność” w PKS i Międzyzakładowej Ko-
misji Koordynacyjnej NSZZ „Solidar-
ność” w Wałczu; Leszka Katarzyńskiego
– przewodniczącego NSZZ „Solidarność”
w Państwowym Ośrodku Maszyn, wice-
przewodniczącego Międzyzakładowej
Komisji Koordynacyjnej w Wałczu i zara-
zem członka Zarządu Regionu NSZZ „So-
lidarność” Pomorza Zachodniego
w Szczecinie; Waldemara Reginiewicza
– przewodniczącego NSZZ „Solidarność”
w Centralnym Ośrodku Sportu, wice-
przewodniczącego Międzyzakładowej
Komisji Koordynacyjnej NSZZ „Solidar-
ność” w Wałczu; Bolesława Rafałko
– członka NSZZ „Solidarność” w PKS

Wałcz oraz Kazimierza Błaszczyka – prze-
wodniczącego NSZZ „Solidarność” Pra-
cowników Oświaty i Wychowania, wice-
przewodniczącego Międzyzakładowej
Komisji Koordynacyjnej NSZZ „Solidar-
ność” w Wałczu.

– Tym osobom i wielu innym niewy-
mienionym, którzy swoim poświęceniem
i zaangażowaniem doprowadzili do wybo-
rów 4 czerwca, powinniśmy dzisiaj dzię-
kować i o nich pamiętać – podkreślał W.
Polcyn.

Na drugą część spotkania zebrani
przespacerowali się na Aleję Gwiazd Spor-
tu (w pobliżu zegara), gdzie do już posa-
dzonego ok. 4-metrowego dębu wolności
wybrane osobistości (m. in. K. Błaszczyk;
W. Polcyn; B. Towalewska; Andrzej Wi-
śniewski, przewodniczący Rady Miasta
poprzedniej kadencji, Bożena Terefenko,
obecna przewodnicząca RM oraz Zdzi-
sław Ryder, obecny wiceprzewodniczący
RM) dorzuciły łopatę ziemi.

Dąb ma symbolizować mieszkańcom
Wałcza demokrację oraz łączyć różne po-
glądy zmierzające do realizacji szczytnych
celów. Akt sadzenia dębu upamiętniła
okolicznościowa metalowa tabliczka.

MK

Jubileuszowy dąb wolności

tekst sponsorowany
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Dzisiaj będziemy
mówić o mało przyjem-
nych skutkach zatrzy-
mania dla siebie znale-
zionego przedmiotu.
Mowa będzie o odpo-
wiedzialności karnej,
gdyż to ona może być
dla nas najbardziej dole-
gliwa. Pamiętajmy więc,
że nie będzie nam po-
płacać, gdy rzeczy znale-
zionej nie oddamy lub
nie poinformujemy o jej

znalezieniu. 

KIEDY PRZESTĘPSTWO?
Do sytuacja przywłaszczenia rzeczy znalezionej

odnosi się bezpośrednio art. 284 par. 3 Kodeksu karne-
go. Wcześniej jednak przypomnijmy sobie, że zgodnie
z ww. przepisem (par. 1 i par. 2) ten kto przywłaszcza
sobie cudzą rzecz ruchomą lub prawo majątkowe bę-
dzie podlegał karze pozbawienia wolności do lat 3 jak
również osoba, która przywłaszcza sobie powierzoną jej
rzecz ruchomą podlega karze pozbawienia wolności
od 3 miesięcy do lat 5. Do rzeczy znalezionej znajdzie
zastosowanie par. 3 ww. przepisu, zgodnie z którym
w wypadku mniejszej wagi lub przywłaszczenia rzeczy
znalezionej sprawca podlega grzywnie, karze ogranicze-
nia wolności albo pozbawienia wolności do roku. Jak
więc widzimy odpowiedzialność może być dość dotkli-
wa, gdyż w skrajnych przypadkach za popełnienie tego
przestępstwa możemy trafić do więzienia. 

Ustawodawca przewidział także pewne od-
stępstwa w sprawach, w których przestępstwo nastąpi-
ło na niekorzyść osoby najbliżej. W takim przypadku

ściganie będzie następowało jedynie na wniosek po-
krzywdzonego.

KIEDY WYKROCZENIE?
Podobnie jak przy kradzieży przy przywłaszczeniu

istnieje granica pomiędzy przestępstwem a wykrocze-
niem. Zgodnie z art. 119 Kodeksu wykroczeń kto krad-
nie lub przywłaszcza sobie cudzą rzecz ruchomą, jeżeli
jej wartość nie przekracza 1/4 minimalnego wynagro-
dzenia podlega karze aresztu, ograniczenia wolności al-
bo grzywny. Co więcej należy pamiętać, że przewidzia-
na jest również odpowiedzialność za usiłowanie, podże-
ganie i pomocnictwo przy popełnieniu tego wykrocze-
nia. 

Podobnie jak w przypadku przestępstwa i tutaj je-
żeli sprawca przywłaszczenia dopuścił się go na szkodę
osoby najbliższej ściganie następuje na żądanie po-
krzywdzonego.

Dodatkowo w razie popełnienia tego wykroczenia,
jeżeli szkoda nie została naprawiona, sąd może orzec
obowiązek zapłaty równowartości ukradzionego lub
przywłaszczonego mienia.

Zgodnie z Rozporządzenie Rady Ministrów
z dnia 11 września 2013 r. w sprawie wysokości mini-
malnego wynagrodzenia za pracę w 2014 r. i na podsta-
wie art. 2 ust. 5 ustawy z dnia 10 października 2002 r.
o minimalnym wynagrodzeniu za pracę wysokość pła-
cy minimalnej na rok 2014r. zostało określona na po-
ziomie 1680 zł. Granica między wykroczeniem a prze-
stępstwem została więc przez ustawodawcę ustalona
na poziomie 420,00 zł. 

Za tydzień artykuł poświęcony odszkodowaniom. 

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

PRAWNIK

ZNALEZIONE TEŻ KRADZIONE cz. 3

Polska się zmienia, nikt w to nie wąt-
pi, ale bez doprecyzowania – jak, ty-
leż samo będzie głosów pozytywnych,
co i negatywnych. Jesteśmy bardzo
specyficznym narodem. Nasza mło-
da, bo dopiero 25-letnia demokracja
nie wszystkim się podoba, a niezado-
woleni z niej już dawno zapomnieli,
jak ciężko nam się żyło za czasów
PRL-u. 

Tak, tak, my szybko zapominamy. Tu
i ówdzie coraz częściej słychać głosy, że
za komuny było lepiej. Nie mam sił, aby
polemizować z takimi twierdzeniami, bo
najprościej określa takie zachowania nasza
dramatyczna historia. 

Kiedy ostatni raz mogliśmy święto-
wać 25-lecie wolności? Kiedy ostatni raz
Polska mogła cieszyć się ćwierćwieczem
spokoju? Ile pokoleń temu, setek lat? 

Jesteśmy piewcami negacji, mamy
alergię na pozytywizm. Polacy nienawidzą
zgody, dzieje naszego narodu pokazują, że
zjednoczyć nas może tylko zagrożenie, ja-
kaś katastrofa i to na krótko. Zewnętrzny
wróg, który zakuje nas w kajdany. Ponadto,
genetycznie, jesteśmy narodem oportuni-
stów. Tam, gdzie dwóch Polaków, będą
trzy zdania na ten sam temat. 

Dlatego jest nam tak ciężko budować,
bo nawet, jeżeli się to udaje, to wielu w to
nie wierzy. A przecież bezspornym jest

fakt, że Polska ma dziś swój,, Złoty Wiek”.
O tym mówi świat, a my powinniśmy być
dumni z tego, że żyjemy właśnie tu i teraz.
Przecież każdy z nas ma w tym swój
udział. 

Jeszcze 4 lata temu w naszym kraju
było nieco ponad 450 km dróg szybkiego
ruchu i autostrad, dziś już jest pra-

wie 3000 km. Pięć lat temu, kiedy samo-
lot, którym leciałem do Amsterdamu
zniżał lot, podchodząc do lądowania
późnym wieczorem nad Holandią, wi-
działem oświetlone, zielone punkty. By-
ły to boiska, wiele boisk. Marzyłem wte-
dy, że zbudujemy takie w Polsce. Dziś
mamy ponad 2000 podobnych, a nawet
lepszych… 4 lata temu nie mieliśmy ani
jednego stadionu. Dziś jesteśmy
po wspaniale zorganizowanym Eu-
ro 2012, które pokazało światu, że Pol-
ska jest nowoczesnym i szybko rozwijają-
cym się krajem. Dziś nadajemy ton Unii
Europejskiej, aby uniezależniła się od ro-
syjskiego gazu. Za pół roku wpłyną
pierwsze gazowce do Gazoportu w Świ-
noujściu, którego budowę kończymy.
Nie można nie zauważyć nowo wybudo-
wanych obiektów kultury, teatrów, fil-
harmonii, innych obiektów sportowych,
infrastruktury turystycznej, inwestycji
w obronność i bezpieczeństwo kraju, że
o profesjonalizacji Sił Zbrojnych, w tym
zawieszeniu poboru i uwolnieniu życia
młodym poborowym nie wspomnę. Mu-
szę zdecydowanie podkreślić jak ważne
dla naszego Powiatu jest utworzenie cen-
trum bezzałogowych statków powietrz-
nych w Mirosławcu, a I Regionalna Baza
Logistyczna w Wałczu jest największą
wśród czterech baz w Polsce. Mam

w tym swój udział, pracując w Sejmowej
Komisji Obrony Narodowej miałem wy-
datny wpływ na zmiany w uchwalanym
prawie. Jestem dumny z tego, że
przy pracach nad prezydenckim projek-
tem nowelizacji Ustawy o modernizacji
Sił Zbrojnych RP, która wprowadziła no-
wy wieloletni program pod nazwą,, Tar-
cza Polski”, moja poprawka wprowadza-
jąca kotwicę finansową uzyskała popar-
cie. Dziś Polska, wykorzystując swój po-
tencjał naukowy i intelektualny jest jedy-
nym na świecie, poważnym producen-
tem grafenu, materiału przyszłości, któ-
ry zrewolucjonizuje w najbliższej przy-
szłości życie każdego ziemianina.

Spójrzcie obiektywnie jak zmieniają
się nasze miasta i wsie, choćby na przykła-
dzie naszego Powiatu. Jak dzięki termo-
modernizacji, programowi docieplania
elewacji, w który serce włożył 

m. in. Starosta Bogdan Wankiewicz,
ile budynków wypiękniało. Dzięki pie-
niądzom unijnym aktywni samorzą-
dowcy właściwie je inwestują, zmienia-
jąc, budując, remontując drogi, chodni-
ki, skwery czy promenady. Dziś wiemy,
że moja wieloletnia determinacja w wal-
ce o obwodnicę zaowocuje wkrótce jej
budową. To wszystko się dzieje, właśnie
tu i właśnie teraz. Wystarczyło kilka lat
mądrych, spokojnych i rozważnych rzą-
dów. I pominę tu bardzo istotny ele-
ment spokoju Premiera i Ministra Fi-
nansów w 2008 roku, kiedy padały sys-
temy bankowe bardziej rozwiniętych
krajów. Dziś, dzięki m.in. dlatego Polska
ma zawieszoną klauzulę nadmiernego

zadłużenia, która była głównym hamul-
cem w drodze do przyjęcia waluty euro,
a nasza gospodarka zaczyna zdecydowa-
nie przyspieszać. Wszystko wskazuje, że
będziemy liderować Unii w wychodze-
niu z kryzysu. Szanowni Państwo, to sa-
mo się nie dzieje. To są przecież efekty
zaufania, jakim Państwo obdarzyliście
Platformę Obywatelską, to Wasza zasłu-
ga, Waszych mądrych wyborów, rów-
nież tych ostatnich. Wasz wybór dwa ty-
godnie temu to gwarancja, że Polska
utrzyma przyznane prawie 400 mld zł
wsparcia, to promesa na lepsze jutro
i przyszłość, którą budujemy teraz. I bu-
dujemy ją mądrze i rozsądnie, pamięta-
jąc, że Polacy 25 lat wolności ostatnio
świętowali na początku XVIII wieku.
Czy trzysta lat to miara naszego sukce-
su, czy historycznej porażki?

POSELSKIM OKIEM

25 lat wolności

W minioną niedzielę już od samego
rana na miejskim targowisku w Wał-
czu było gwarno i tłoczno. Wszystko
za sprawą Alternatywnego Eko Targu. 

Z lewej przekupki z jajkami i domowym masłem,
na wprost gołębiarze, dalej hodowcy kur i kaczek,
za nimi handlarze płodami rolnymi. Obok sadownicy
i hodowcy królików – tak zapewne wyobrażał sobie
imprezę jej organizator Wojciech Kaczmarek ze Sto-
warzyszenia Inicjatyw Obywatelskich „Alternatywa”
w Wałczu. Niestety, było całkiem na odwrót. Było…
pusto. Dlaczego Eko targ nie wypalił?

– Piła nas przebija, bo u nich podobny jarmark
jest już od kilu lat – tłumaczy W. Kaczmarek. – Wy-
daje mi się też, że data była niefortunna (Święto Zesła-
nia Ducha Świętego, tzw. Zielone Świątki – dop.
aut.). Wielu wystawców przyjechało z samego rana,
ale ze względu na małe zainteresowanie, wybrali ry-
nek w Pile, dokąd odjechali. Nie odpuszczam jednak.
Muszę dopiąć niektóre sprawy logistycznie i niedługo
znów będę organizował targ. Chcę zaznaczyć, że mle-
ko, sery, masło i śmietana cieszyły się dużym zaintere-
sowaniem.

MARCIN KONIECKO

Pusty targ
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Są jak Paweł i Gaweł, jak Kargul
i Pawlak. Tyle tylko, że tej historii da-
leko do komedii. Kowalscy i Iksińscy
(nazwiska zmienione) z Tuczna
mieszkają w jednym domu i od lat to-
czą między sobą duże i małe wojen-
ki. Nie zgadzają się w niczym, ale
stwierdzają zgodnie, że „tak nie da
się żyć”. Równie jednomyślnie nie ro-
bią też niczego, żeby spory zażegnać. 

O krytycznej sytuacji swoich ponad
osiemdziesięcioletnich dziadków naszą
redakcję zawiadomił ich wnuk. Poinfor-
mował, że Kowalscy przez ponad tydzień
żyli bez wody. Jej dopływ odciął sąsiad
z dołu – złośliwy Iksiński, po czym wyje-
chał za granicę.

Na miejscu zastałam rozkopane po-
dwórko, zamknięte drzwi Iksińskich i sy-
na Kowalskich, który potwierdził infor-
mację, którą otrzymaliśmy telefonicznie
i szeroko opowiedział mi o problemach
z sąsiadami oraz o trwającej tydzień kator-
dze rodziców.

Ponieważ nie mieściło mi się w gło-
wie, że w cywilizowanym kraju można
odciąć wodę sąsiadom, próbowałam się
skontaktować z kierownikiem Zakładu
Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio-
wej, by zapytać jak to jest technicznie
możliwe. Niestety albo miałam pecha, al-
bo – co bardziej prawdopodobne – kie-
rownik Ireneusz Kicman mnie unikał.
W siedzibie zakładu był nieosiągalny. Nie
było go też pod telefonem stacjonarnym

(dzwoniłam kilkanaście razy) i komórko-
wym. Postanowił również nie oddzwa-
niać. 

Bardziej rozmowny okazał się za to
powiatowy inspektor nadzoru budowla-
nego Robert Sas, który poinformował, że
zna ten przypadek, bo sprawa odcięcia
wody została zgłoszona do inspektoratu.
Nie może jednak niczego zrobić do czasu
powrotu Iksińskich zza granicy. Okazało
się przy okazji, że nie jest to jedna sprawa
prowadzona przez PINB na tym tuczyń-
skim podwórku. Inspektorat (na wniosek
Kowalskich) bada legalność szop Iksiń-
skich, a na wniosek Iksińskich ma też zba-
dać legalność szop Kowalskich…

– Postępowanie jest prowadzone wo-
bec kilku obiektów. Z jednej strony spra-
wa dotyczy siedmiu obiektów, a z drugiej
pięciu – mówi Robert Sas. – Ostatnio po-
jawiła się też sprawa nieszczęsnego wodo-
ciągu. 24 czerwca mamy zaplanowaną
kontrolę. Będziemy sprawdzać jakie prace
zostały tam przeprowadzone, że wskutek
nich została odcięta woda. 

Iksiński nie zaprzecza, że odciął wodę
sąsiadom. Tłumaczy, że nie zrobił tego
złośliwie, a z troski o własną nierucho-
mość, która z powodu nieszczelności in-
stalacji ciągle była zalewana. 

– Przed laty mój mąż ze szwagrem
na swój koszt zbudowali to przyłącze. Ko-
walscy też się do niego podłączyli i obieca-
li, że się do niego dołożą. Minęło po-
nad 20 lat, a nie oddali nam ani grosza
– mówi Iksińska. – Często wyjeżdżamy

i zalewa nam piwnicę, a nie możemy za-
kręcić wody, bo odcinamy sąsiadów. Naj-
pierw im mówiłam, żeby się od nas odłą-
czyli, ale nie reagowali. Poszłam więc
do kierownika „komunalki” zapytać, co
z tym można zrobić. Doradził wysłanie
pisma. Był w nim określony dzień, w któ-
rym odetniemy wodę. Dałam im miesiąc
na wykonanie własnego przyłącza, ale ni-
czego w tym kierunku nie zrobili. Nie in-
teresowali się też tą sprawą w „komunal-
ce”. Wiem, bo pytałam. Był tu kierownik
ZGKiM, a nawet pani burmistrz. Mówili-
śmy o tej sprawie otwarcie. Niczego nie
ukrywaliśmy i nie robiliśmy nikomu
na złość. 

Kowalscy potwierdzają, że pismo
otrzymali, jednak – jak mówią – nie mia-
ło dla nich żadnej mocy. 

– Takie coś każdy może napisać. To,
że sąsiedzi nam każą się odcinać, nic dla
nas nie znaczy. Gdyby to było pismo urzę-
dowe, z „komunalki” – to co innego. Tam
nie było nawet pieczątki – argumentują
Kowalscy. – On (sąsiad – dop. aut.) sam
nas podłączył, a mi było to obojętne. Przez
lata było dobrze, a teraz coś mu do głowy
strzeliło i odciął nam wodę. Jak mu nie pa-
sowało, mógł nas podłączyć z powrotem
do tej sieci, do której byliśmy podłączeni
wcześniej. 

Kolejną sporną kwestią jest mieszka-
nie na strychu. Iksińscy pokazują akt nota-
rialny, w którym jest napisane, że 58% nie-
ruchomości należy do nich, a reszta do są-
siadów. W skład (oprócz mieszkań, mi-

kroskopijnego ogródka i szop) wchodzi
także kilka części wspólnego stry-
chu. I o jedną jego część, w której Kowal-
scy mają pokój, toczy się kolejny spór. Pech
chciał, że leży ona dokładnie nad mieszka-
niem Iksińskich. Iksińscy chcą ją odzy-
skać, co – jak mówią – ułatwi znalezienie
nabywcy na ich część nieruchomości. 

– Oni w akcie notarialnym mają zapi-
saną mniejszą część. Na strychu mają po-
kój i łazienkę, a my nie możemy z niczego
korzystać. Każdemu przyda się przecież
strych. Długie lata przymykaliśmy na to
oko, ale teraz chcemy to uregulować. Ko-
niec z tym – irytuje się Iksiński. – Nie
chcemy niczego więcej ponad to, co jest
zapisane w akcie notarialnym. 

– Ja mu dawałem inny strych, ale on
nie chce. Z jakiej racji ja mam mu odda-
wać pokoik, który zrobiła nam „komunal-
ka” jeszcze wtedy, kiedy budynek był ko-
munalny? Ktoś popełnił błąd i niech za to
odpowiada, ale to przecież nie jest nasza
wina – mówi Kowalski. – Nie oddamy ani

pokoju, ani łazienki!
Wizyty urzędników, strażnika gmin-

nego i policjantów w domu Kowalskich
i Iksińskich to prawie codzienność. Sąsie-
dzi kłócą się między sobą o szopy, zasta-
wione garaże, stojące na korytarzu szafy,
opony, rowery itp. itd. Tylko w jednej kwe-
stii są jednomyślni. 

– Tu nie ma życia. Chcemy wyprosto-
wać wszystkie sprawy, sprzedać to miesz-
kanie i się stąd wyprowadzić – mówi Ik-
sińska. – Straciłam przez nich zdrowie
i nerwy.

– Bardzo źle tu się mieszka. Kiedy ich
nie było ciśnienie miałem jak u młodego
chłopaka, a od kiedy wrócili mam bardzo
wysokie, aż ciemno się robi przed oczami
– narzeka Kowalski. 

Sprawę podziału nieruchomości Ik-
sińska chce oddać do sądu. 

Wszyscy uczestnicy sporu odpowia-
dali przecząco na pytanie o możliwość
rozwiązania problemów polubownie…

ZUZANNA BŁASZCZYK

Jak Paweł i Gaweł

reklama
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

Wałcz

W środę 4 czerwca w Wałeckim Cen-
trum Kultury już od samego rana po-
jawiły się różne bajkowe postacie. 

Miało to związek z konkursem bajek
obcojęzycznych organizowanym po raz ko-
lejny przez II LO im. ks. prof. Józefa Tisch-
nera. Bajki przedstawione były w języku
angielskim i niemieckim. Na wałeckiej sce-
nie zaprezentowali swoje umiejętności
uczniowie klas pierwszych i drugich. Moż-
na było zobaczyć tam m.in. „Królewnę
Śnieżkę”, „Rzepkę”, i „Czerwonego Kap-
turka”. Aktorzy zachwycili publiczność
swoją grą aktorską, humorem oraz umie-
jętnościami językowymi. Wszystkie wystę-
py zostały nagrodzone wielkimi brawami.
Jury w skład, którego weszli nauczyciele
i uczniowie, wybrało następujących zwy-
cięzców. W kategorii bajki anglojęzycznej
zwyciężyła klasa Ic z bajką „Śpiąca brzydu-
la”. W kategorii bajki niemieckojęzycznej
zwyciężyła klasa Ia z bajką „Jestem najśli-
niejszy w całym kraju”. Za grę aktorską na-
grodzeni zostali: Dominik Wirkus, Klau-
dia Święcicka, Hubert Borukało i Paula

Maślany. Przyznano również nagrodę spe-
cjalną, którą otrzymał Wiktor Adamkie-

wicz z klasy Ic. 
KATARZYNA LASOTA

W krainie bajek z Tischnerem

Bogusława Towalewska zorganizowa-
ła drugi czat z mieszkańcami. Głowa
miasta wybrała datę 4 czerwca,
w związku z czym nie uniknęła pytań
i nawiązań do jej przeszłości w Pol-
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Internauta/internautka występujący
pod nickiem „Historia” był wyjątkowo do-
ciekliwy. Zapytał wprost, czy 4 czerw-
ca 1989 roku burmistrz była członkiem
PZPR, jak ocenia przemiany polityczne,
jak wspomina tamte czasy i wytknął go-
spodyni czatu i miasta, że datę wybrała
niefortunnie. Następnie internauta zajął
się sprawami bieżącymi – stroną interne-
tową, która działała tylko przed i w czasie

wyborów, podwyżką podatków oraz kwe-
stią egzekwowania kary finansowej dla fir-
my wywożącej odpady za nienależyte wy-
konanie umowy. Historia dociekał też kto
jest winien sytuacji finansowej miasta, któ-
rą zastała B. Towalewska oraz jak ocenia
swojego następcę na stanowisku dyrektora
Zakładu Oświatowego. Chwilę potem in-
ternauta zniknął po angielsku, najprawdo-
podobniej został „zbanowany”. 

W dalszej części rozmowy uczestnicy
pytali m.in. o możliwości otrzymania
mieszkań komunalnych, utworzenie par-
kingów, przejść dla pieszych; dziękowali
m.in. za uruchomienie fontanny, utyski-
wali na ceny wody oraz dociekali… co gło-

wa miasta lubi jeść. Atmosfera była bardzo
przyjemna, można nawet powiedzieć ro-
dzinna, aż pojawił się niejaki Adrian Zięba
(przynajmniej takie nazwisko podał), któ-
ry wytknął B. Towalewskiej niezrealizowa-
nie programu wyborczego, zbyt małe dota-
cje na sport (m. in. wałeckiego „Orła”)
oraz… kłamstwo na czacie. Mimo nawoły-
wania o trzymanie poziomu dyskusji in-
ternauta brnął dalej, twierdząc, że B. To-
walewska skłamała i to dwa razy. O co cho-
dziło – niestety nie wiadomo, ale gdy A.
Zięba życzył głowie miasta dobrej nocy,
znów zrobiło się spokojnie. 

Dyskusja trwała 3 godziny, a uczestni-
czyło w niej około 30 osób. ZB

Około 170 zawodników z 11 klubów
z województw zachodniopomorskie-
go, lubuskiego i wielkopolskiego oraz
zaprzyjaźnieni zawodnicy z Niemiec
uczestniczyli w XXXIII memoriale im.
Kazimierza Góreckiego i XIV memo-
riale im. Mariana Matłoki 6 czerwca
na torze regatowym Miejskiego
Ośrodka Sportu i Rekreacji. Gospoda-
rze okazali się bardzo gościnni…

Regaty poświęcone są pamięci zmarłe-
go olimpijczyka, medalisty mistrzostw
świata w kajakarstwie Kazimierza Górec-
kiego i zmarłego olimpijczyka, medalisty
mistrzostw świata, trenera, wielkiego mi-
łośnika i propagatora kajakarstwa w Wał-
czu Mariana Matłoki. 

– Głównym celem zawodów jest po-
pularyzacja sportu kajakowego wśród
dzieci i młodzieży, a także promocja nasze-
go miasta i zaprezentowanie gościom wa-
runków, w jakich trenuje nasza młodzież
– mówi prezes Wałeckiego Towarzystwa
Sportowego „Orzeł” Waldemar Rogulski,
który w pierwszym memoriale K. Górec-
kiego startował jeszcze jako uczeń. 

Młodzi zawodnicy wystartowali
na dystansach 200, 500 i tysiąc metrów
w konkurencjach: K-1, C-1, K-2 i C-2.
W sumie tego dnia odbyły się 43 biegi. 

W biegu memoriałowym K. Górec-
kiego wśród juniorów na dystansie 1000
metrów w K-2 zwyciężyli reprezentanci
MKKS Gorzów Wielkopolski – Adrian
Mroczkowski i Michał Szala. Reprezentan-
ci gorzowskiego klubu Adrian Kołodziej-
czyk i Patryk Orczykowski okazali się rów-
nież najlepsi w biegu memoriałowym M.
Matłoki wśród młodzików na dystan-
sie 1000 m w K-2. Drużynowo w biegu
poświęconym pamięci M. Matłoki
na pierwszym miejscu uplasował się KS
„Admira” z Gorzowa Wlkp., szóste miej-
sce zajęli zawodnicy WTS „Orzeł” Wałcz,
a siódme UKS „Victoria” Wałcz. Drużyno-
wo w biegu memoriałowym K. Góreckie-
go zwyciężył MKKS Gorzów. WTS
„Orzeł” zajął natomiast szóste miejsce. 

Organizatorami regat są Uczniowski
Klub Sportowy „Victoria” i WTS „Orzeł”
z Wałcza, a sponsorami Urząd Miasta
w Wałczu i Starostwo. ZB

Burmistrz znowu na czacie

Memoriałowe regaty
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Dokończenie str 1
Drzewa wtedy posadzone mają dzi-

siaj 90 lat. 90 lat to jedno pokolenie w ży-
ciu lasu, to ciągłe zmiany w przyrodzie: po-
wodzie susze, pożary, oddziaływanie szko-
dliwych organizmów. 90 lat to olbrzymie
zmiany gospodarcze, czas wojen i burzli-
wych zmian politycznych, to także zmiana
oczekiwań i świadomości społecznej co
do lasu i pracy leśników. 

Później głos zabrał nadleśniczy Nadle-
śnictwa Wałcz Tomasz Partyka, który na-
wiązał do obecnej sytuacji LP.

– Rok jubileuszu jest dla nas rokiem
szczególnym – wielkiej dumy, ale i wielu
wyzwań, których głównymi są konse-

kwencje wynikające ze zmiany zapisów
ustawy o lasach nakładające na Państwowe
Gospodarstwo Leśne Lasy Państwowe
obowiązek wpłaty do budżetu państwa
w roku 2014 i 2015 miliarda sześciuset
milionów złotych – mówił T. Partyka.
– Spowoduje to znaczne ograniczenie in-
westycji i dalszego rozwoju. Leśnicy za-
pewniają, że dołożą wszelkich starań, aby
sprostać temu obowiązkowi, aby w żaden
sposób nie ucierpiał na tym las, aby utrzy-
mać obecną strukturę Lasów Państwo-
wych jako przedsiębiorstwa samofinansu-
jącego się, aby nie pobierać ani jednej zło-
tówki z kieszeni podatników. 

Później prezentację „Lasy powiatu

wałeckiego” przedstawił nadleśniczy Nad-
leśnictwa Tuczno Marcin Majchrzak,
w której omówił dokonania leśników
z ostatnich lat, a to m.in. zbudowanie 11
miejsc postoju pojazdów, wybudowa-
nie 120 kilometrów dróg, tworzenie ście-
żek edukacyjno-przyrodniczych i miejsc
wypoczynku. Zwrócił uwagę, że powiat
wałecki pod względem lesistości zajmuje
jedno z czołowych miejsc w kraju i podkre-
ślił, że lasów ciągle przybywa. Tylko
w 2013 r. odnowiono 820 hektarów. M.
Majchrzak poinformował także gości, że
lasy są jednym z największych pracodaw-
ców w powiecie. PGL LP zatrudnia 240
osób, a 360 ma pracę dzięki ścisłej współ-

pracy z lasami. 
W dalszej części uroczystości był czas

na podziękowania i gratulacje od gości dla
leśników i od nadleśniczych poszczegól-
nych nadleśnictw dla swoich przyjaciół. 

Nadleśniczy Nadleśnictwa Człopa
Wiesław Kaczmarek postanowił wyróżnić
Teresę Grycz z ośrodka „Sosenka”, Jadwi-
gę Mróz – długoletnią pracownicę Nadle-
śnictwa, Olgę Janiszyn z Agencji Nieru-
chomości Rolnych Skarbu Państwa, Jaro-
sława Lembicza – przedstawiciela firmy
„Eldrew”, nestora człopskich leśników Sta-
nisława Nagiewicza oraz Jarosława Saw-
czyszyna, który własnoręcznie posadził
dziesiątki hektarów nowych drzewosta-
nów. 

Nadleśniczy Nadleśnictwa Płytnica
Paweł Kałużyński uhonorował ks. Ryszar-
da Dawidowskiego, nauczycielkę przyro-
dy Barbarę Kacprzak, Jana Każaka
– przedstawiciela firmy „Mat-Bud”, Lesz-
ka Trockiego z firmy „Linex” oraz prezesa
OSP w Szwecji Leonarda Bączkowskiego. 

T. Partyka wyróżnił komendanta 21.
Centralnego Poligonu Lotniczego w Nada-
rzycach płk. 

Henryka Chmiela, Radosława Grze-
gorczyka – naczelnika Wydziału Tereno-
wego w Złocieńcu Regionalnej Dyrekcji
Ochrony Środowiska w Szczecinie, łow-
czego Koła Łowieckiego „Jeleń” Mieczysła-
wa Matuszaka, Zygmunta Stanulę z firmy
„Stelmet”, a także Krzysztofa Glijera i An-
drzeja Górskiego, których firmy prowadzą
obecnie oczyszczanie terenów z materia-
łów niebezpiecznych oraz prezesa Stowa-
rzyszenia „Lider Wałecki” Janusza Bart-
czaka. 

Z kolei nadleśniczy Nadleśnictwa Mi-

rosławiec Kazimierz Deus postanowił wy-
różnić Magdę i Macieja Traczów z Zachod-
niopomorskiego Towarzystwa Przyrodni-
czego „Żubry zachodniopomorskie”, lide-
ra konsorcjum „Mirosławieckie lasy” Mar-
cina Szymańskiego, burmistrza Mirosław-
ca Piotra Pawlika, komendanta 12. Ko-
mendy Lotniska pułkownika Bogdana
Ziółkowskiego oraz Ireneusza Ciepielew-
skiego z zakładu mechanicznego „Metal-
tech”. 

Nadleśniczy Nadleśnictwa Tuczno
Marcin Majchrzak uhonorował nauczy-
cielkę SP w Płocicznie Beatę Urbanowską,
przedstawicieli firm współpracujących
z jednostką: Zdzisława Ciecielę, Włodzi-
mierza Węgrzyna i Tadeusza Remiszew-
skiego oraz Tadeusza Nowakowskiego
z OSP w Marcinkowicach, dyrektor
Trumpf-Mauxion Chocolates w Tucznie
Krystynę Stysińską, 

Kulminacyjnym punktem jubileuszo-
wych uroczystości był koncert Reprezen-
tacyjnej Orkiestry Dętej Lasów Państwo-
wych z Tucholi pod dyrekcją Mirosława
Pałczyńskiego. Orkiestra powołana została
w 1967 roku. Początkowo jej członkami
byli tylko uczniowie Zespołu Szkół Le-
śnych w Tucholi, a teraz także uczniowie
innych tucholskich szkół. Obecnie w zaję-
ciach uczestniczy około 50 osób, a skład
koncertowy liczy 38 muzyków. Uczestni-
czy w wielu wydarzeniach i koncertuje
w kraju za granicą, jest laureatem wielu
nagród. W ciągu roku szkolnego koncertu-
ją około 40 razy. 

Na zakończenie leśnicy i ich goście
zjedli tort, zielony oczywiście. 

Z. BŁASZCZYK

Zielono im

reklama
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��� 
Za czasów komunizmu na lekcji plastyki

pani kazała narysować prace pod tytułem
"Lenin na wakacjach", minęło kilka minut i
pani przechadza się po klasie i ogląda prace

uczniów.
Podchodzi do Krzysia i ogląda plaże piasek

a na piasku opalający się Lenin w
okularach, pani mówi

- No brawo Krzysiu, bardzo dobra praca.
Podchodzi do Marysi i ogląda góry śnieg i
Lenina ubranego w kombinezon narciarski

jeżdżącego na nartach, pani mówi
- No brawo Marysiu, bardzo dobra praca.
Podchodzi do Jasia i ogląda pokój w nim

łóżko i kochająca się żona Lenina z
premierem Rosji, pani pyta się

- Jasiu dobrze, ale gdzie jest Lenin?
- Na wakacjach proszę pani.

��� 
Idą dwaj wariaci przez pustynię i niosą

budkę telefoniczną. Nagle zaczyna ich gonić
lew. Wariaci stawiają budkę na piasku -

jeden z nich wskakuje do środka, a drugi
ucieka przed lwem naokoło budki. 

Wariat z budki odzywa się:
- Co ty się męczysz? Wskakuj do budki!

Zaraz lew Cię złapie!
- Nie martw się! Mam nad nim trzy

okrążenia przewagi...
��� 

Dwóm przyjaciółkom po długich namowach,
udało się wreszcie przekonać mężów, żeby

zostali w domu i same wychodzą na kolacje
do knajpy, żeby przypomnieć sobie "dawne

czasy".
Po zabawnie spędzonym wieczorze, dwóch

butelkach białego wina, szampanie i
buteleczce wódki opuszczają restaurację

całkowicie pijane!
W drodze powrotnej obie nachodzi "nagła
potrzeba", może dlatego, że dużo wypiły.
Nie wiedząc gdzie iść się wysikać, bo było

już bardzo późno, jedna wpada na pomysł i
mówi do drugiej:

- Wejdźmy na ten cmentarz, tutaj na pewno
nikogo nie będzie.

Wchodzą na cmentarz, najpierw jedna
ściąga majtki, sika, wyciera się tymi

majtkami i oczywiście je wyrzuca... Widząc
to, druga od razu sobie przypomina, że ma
na sobie drogą, markową bieliznę i szkoda
by ją było tak wyrzucić. Ściąga więc majtki,

wkłada je do kieszeni, sika i zrywa kokardę z
pierwszego lepszego wieńca, żeby się

"podetrzeć". Na drugi dzień mąż pierwszej,
dzwoni do męża drugiej:

- Jurek, nawet sobie nie wyobrażasz co się
stało! To koniec mojego małżeństwa!

- Dlaczego?
- Moja żona wróciła o 5-tej rano kompletnie

pijana i na dodatek bez majtek. Od razu
wywaliłem ją z domu.

Na to drugi:
- Marek, to jeszcze nic, wiesz co do

wykombinowała moja? Nie tylko przyszła
pijana i bez majtek, ale miała włożoną w

tyłek czerwona kokardę z napisem: "Nigdy
Cię nie zapomnimy. Łukasz, Ignaś, Staszek i

pozostali przyjaciele z siłowni"
��� 
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Ciąg dalszy – pies najczęściej
zadawane pytania

Kiedy należy rozpocząć naukę?
Jest to problem wielu właścicieli

psów, gdyż granica ta jest bardzo płynna
i nie można jej jednoznacznie określić.
Każdy pies najpierw powinien zostać
poddany procesowi wychowania, w cza-
sie którego musi zostać zaznajomiony
z otoczeniem do piątego miesiąca życia.
Po upływie tego okresu można rozpocząć
szkolenie w zakresie posłuszeństwa, ade-
kwatne do psychofizycznych możliwości
czworonoga. Zatem uczymy go chodze-
nia przy nodze, stania, siadania, warowa-
nia. Na kolejnym etapie uczymy psiaka
pozostawania oraz stania, siadania i waro-
wania na odległość smyczy, następnie
przychodzenia do nogi. Można też uczyć
go pokonywania przeszkód do wysoko-
ści 70 cm. Ten program wystarczy w zu-
pełności dla psa, który ukończył 5 miesię-
cy, zaś realizację pełnego szkolenia rozpo-
czynamy z dziesięciomiesięcznym wy-
chowankiem. W tym okresie można
przerabiać wszystkie elementy zarówno

szkolenia z posłuszeństwa, jak i użytko-
wego.

Jakie akcesoria są niezbędne
do przeprowadzenia szkolenia?

Obroża zwykła, najlepiej skórzana,
z dobrym zapięciem oraz mocnym
oczkiem do mocowania smyczy. Musi być
tak dopasowana, aby nie powodowała
zbytniego ucisku ani nie była za luźna.
Służy do szkolenia psów o podwyższonej
wrażliwości, jest też niezbędna w elemen-
tach obronnych.

Obroża kolczasta powinna być wyko-
nana z metalowych, luźno ze sobą połą-
czonych elementów, które można rozłą-
czyć w dowolnym miejscu. Również mu-
si być dopasowana.

Smycz, najlepiej skórzana, choć nie
musi to być regułą. W szkoleniu najlepiej
używać smyczy o długości od 1,2
do 1,5 m. Smycz innej długości na pewno
będzie utrudniała szkolenie. Powinna być
zakończona odpowiednio mocnym obro-
towym karabińczykiem. Służy do nauki
wszystkich elementów.

Linka o długości 20 m; może być bie-
liźniana. Podobnie jak smycz powinna
być zakończona odpowiednio mocnym
karabińczykiem. Będzie służyć do nauki
chodzenia przy nodze bez smyczy oraz
w nauce przychodzenia do nogi psów,
które nie chcą wykonać tego rozkazu. 

Koziołki do aportowania wykonane
z kawałka miękkiego drewna o długości
do 30 cm. Służą do nauki aportowania
oraz do innych ćwiczeń, np. pokonywania
przeszkód z aportem oraz niektórych ele-
mentów szkolenia użytkowego.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH, L.

WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, GDY-

NIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

Na cztery łapy...
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W ramach obchodów 10-lecia Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Zawodowej
w Wałczu 5 i 6 czerwca w zamku
w Tucznie odbyła się V Międzynarodo-
wa Konferencja Naukowa „Innowa-
cyjność szansą rozwoju regionu”, któ-
rej myślą przewodnią była innowacyj-
ność rozumiana jako czynnik towa-
rzyszący wielu aspektom funkcjono-
wania zarówno w skali mikro, jak
i makro.

– To dla nas bardzo istotne, że co roku
możemy organizować konferencje
pod wspólnym tytułem „Szansa rozwoju
regionu”. Rozpoczynaliśmy od nauki,
sportu i rekreacji, przedsiębiorczości, tu-
rystyki, a w tym roku rozmawiamy o inno-
wacyjności – mówiła rektor PWSZ Jolan-
ta Witek. – Nasza uczelnia nie koncentru-
je się tylko na zagadnieniach związanych
z nauką i kształceniem, ma również misję
aktywnie uczestniczyć w środowisku,
w którym funkcjonuje. Te wszystkie kon-

ferencje, które organizowaliśmy, przekła-
dały się na określone działania. Rok po dys-
kusji na temat przedsiębiorczości został
na przykład powołany klaster metalowy. 

Istotnym elementem konferencji był
panel, w którym uczestniczyli przedstawi-
ciele samorządu województwa i poszcze-
gólnych gmin powiatu wałeckiego, którzy
dzielili się praktycznymi doświadczenia-
mi w zakresie wprowadzania innowacyj-
nych rozwiązań. Wicemarszałek Anna
Mieczkowska (zajmująca się m.in. polity-
ką społeczną) mówiła m. in., że funda-
mentem rozwoju, wszelkich zmian i inno-
wacyjności jest kapitał społeczny, podkre-
śliła znaczenie ciągłego dokształcania się
i umiejętności wykorzystywania wiedzy
w praktyce oraz przytoczyła jedną z defini-
cji innowacyjności. Wicemarszałek wy-
mieniła najważniejsze innowacyjne pro-
jekty samorządu województwa, głównie
w obszarze polityki społecznej. Burmistrz
Wałcza Bogusława Towalewska podkreśli-

ła znaczenie tworzonego właśnie kontrak-
tu samorządowego, który choć trochę ma
wyrównać różnice między różnymi mia-
stami regionu. Zwróciła także uwagę
na brak polityki gospodarczej i przemysło-
wej w regionie. Starosta Bogdan Wankie-
wicz mówił natomiast o innowacyjnych
rozwiązaniach w samorządach i relacjach
między lokalną władzą, a lokalną społecz-
nością. Burmistrz Mirosławca Piotr Pawlik
omówił z kolei proces wdrażania, główne
założenia i pierwsze sukcesy marki Miro-
sławiec. Zdradził ponadto swoje metody
porozumiewania się z mieszkańcami i tu-
rystami (np. przez portale społecznościo-
we) i promocję gminy, np. poprzez organi-
zację imprez i ogólnopolskich konferencji
nieodłącznie łączących się z marką. 

Praktyczne ujęcie zostało zestawione
z modelami teoretycznymi prezentowany-
mi przez naukowców z największych
ośrodków akademickich w Polsce. Na za-
kończenie pierwszego dnia praktyczne po-
dejście do innowacyjności zaprezentowali
przedstawiciele Akademii Umiejętności
Simply Perfect przy Philips Lighting Po-
land. 

W drugim dniu panele tematycznie
odnosiły się do relacji występujących po-
między środowiskiem naukowym, a biz-
nesowym w kreowaniu innowacji oraz po-
konywaniu barier. Elementem towarzy-
szącym konferencji były warsztaty „Prak-
tyczne korzystanie z innowacyjnej aplika-
cji kreatora studiów przypadku w naucza-
niu akademickim”.

Po obradach uczestnicy konferencji
zwiedzali z przewodnikiem zamek oraz
zabytkowy kościół w Tucznie. 

ZB

Innowacyjna dyskusja
Sezon urlopo-

wy zbliża się wielki-
mi krokami. Zatem
czekają nas wyjazdy.
Czy zawsze będą
one dla nas udane?
Czy mogą czekać

nas jednak niemiłe niespodzianki? Nie-
których z nas przyjemność podróży może
zepsuć problem z bagażem.

Pan Andrzej, korzystając z dobro-
dziejstw długiego weekendu, postanowił
udać się na wycieczkę krajoznawczą. Ku-
pił więc bilet autobusowy spakował rze-
czy i ruszył w zaplanowaną podróż. Sie-
lanka nie trwała jednak długo, bowiem
na jednym z przystanków okazało się, że
walizka pana Andrzeja została zagubiona,
a dodatkowa torba poważnie uszkodzona
przez metalowy pręt, wystający w luku
bagażowym. Kierowca autobusu próbo-
wał wyjaśnić, że nie ponosi odpowiedzial-
ności za powstałą szkodę. Obowiązujące
prawo stanowi jednak inaczej. Zgodnie
z ustawą z 15 listopada 1984 roku prawo
przewozowe odpowiedzialność za zgubio-
ny lub zniszczony bagaż ponosi przewoź-
nik, zwłaszcza w sytuacji, gdy bagaż po-
dróżnego był przewożony w miejscu
do tego przeznaczonym, np. w luku baga-
żowym. Jeśli rzeczy przewożone są w taki
sposób, że nie mamy możliwości sprawo-
wania nad nimi stałego nadzoru, to nasz
bagaż traktowany jest jak przesyłka i to
przewoźnik ponosi odpowiedzialność
za ich utratę lub uszkodzenie.

Aby dochodzić swoich praw, konsu-
ment powinien złożyć pisemną reklama-
cję do przewoźnika. Zgodnie z obowiązu-
jącymi przepisami przewoźnik powinien
odpowiedzieć na reklamację niezwłocz-
nie, nie później niż w terminie 30 dni
od dnia jej przyjęcia. Brak odpowiedzi
na reklamację w wymaganym terminie
skutkuje uwzględnieniem reklamacji.

Dodatkowo należy pamiętać, że
w przypadku utraty, uszkodzenia lub znisz-
czenia bagażu wysokość odszkodowania na-
leżnego od przewoźnika nie może przewyż-
szać zwykłej wartości rzeczy. Roszczenia do-
chodzone z tytułu wykonania umowy prze-
wozu przedawniają się z upływem roku.
Przewoźnik nie może wyłączyć swojej od-
powiedzialności za wykonanie zobowiąza-
nia. Zgodnie z kodeksem cywilnym takie
zastrzeżenie w wewnętrznym regulaminie
przedsiębiorcy jest niedozwolonym posta-
nowieniem umownym, tzw. klauzulą
abuzywną i nawet gdy przewoźnik powołu-
je się na nie, to konsument może powie-
dzieć, że takie zapisy są niezgodne z pra-
wem i złożyć reklamację. Gdyby przewoź-
nik nie uwzględnił reklamacji podróżnego
lub miał zastrzeżenia co do wysokości na-
leżnego odszkodowania, to konsument mo-
że zwrócić się do Federacji Konsumentów
lub rzecznika konsumentów z prośbą o in-
terwencję i o pomoc w swojej sprawie.poda-
no za Newsletter nr. 12/2014
MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES WAŁEC-

KIEGO ODDZIAŁU FEDERACJI KONSUMENTÓW

Zniszczony lub zagubiony bagaż - czyja wina?
KĄCIK KONSUMENTA

reklama
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Bez komentarza....

Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne,
niestandardowe, pokraczne sytuacje, zdarzenia i

ciekawostki. Zarówno te absurdalne, banalne,
wzruszające, jak i ośmieszające. 

Zdjęcia zostawiamy „Bez komentarza...”

Wałecka Stacja Pogotowia
Ratunkowego ma nowocze-
sny i bogato wyposażony am-
bulans. Uroczystego przeka-
zania załodze karetki 5
czerwca dokonał dumny dy-

rektor Wojewódzkiej Stacji
Pogotowia Ratunkowego
w Szczecinie Roman Pałka
w obecności m.in. wicemar-
szałek Anny Mieczkowskiej
i lokalnych samorządowców. 

Mercedes posiada niemal wszystko,
co jest niezbędne na sali reanimacyjnej. Po-
jazd wyposażony jest w najnowocześniej-
szy sprzęt i aparaturę medyczną, taką jak:
defibrylator z możliwością teletransmisji
zapisu EKG, urządzenie do automatycz-
nego ucisku klatki piersiowej, kardiomoni-
tor, respirator, pompę infuzyjną, nosze
podbierające, deskę ortopedyczną czy
krzesełko transportowe. 

– W województwie zachodniopo-
morskim mamy modelowy system ratow-
nictwa medycznego. To Państwa zasługę,
dlatego w Waszą stronę kieruję wyrazy po-
dziękowania – zwróciła się do załogi wa-
łeckiej stacji A. Mieczkowska. – My może-
my zagwarantować jeszcze unowocześnia-
nie sprzętu, aby Państwa zaangażowanie
plus możliwości techniczne równały się
uratowaniu ludzkiego życia. 

Nowe ambulanse trafiły jeszcze
do Szczecina, Koszalina, Polic i Rymania.
Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunko-
wego kupiła je z własnych funduszy, co
kosztowało prawie 3,5 miliona. 

Zachodniopomorskie karetki przejeż-
dżają rocznie około 4 milionów kilome-
trów. ZB

Mercedes wśród karetek

Dwoje uczniów Publicznego
Gimnazjum im. Jana Paw-
ła II w Człopie – Magdalena
Horbaczewska oraz Hubert
Kiszka reprezentowało region
w etapie wojewódzkim kon-
kursu pięknego czytania „Le-
sen, gehen…” w Poznaniu. 

Organizatorem konkursu było Stowa-
rzyszenie Nauczycieli Języka Niemieckie-
go oraz Biblioteka Niemiecka Partner Go-
ethe – Institut Uniwersytetu im. Adama
Mickiewicza w Poznaniu. Konkurs adreso-
wany był dla uczniów szkół podstawowych
i gimnazjów z województwa wielkopol-
skiego oraz powiatu wałeckiego. W katego-
rii gimnazjów wzięło w nim udział po-
nad 40 uczestników z Wielkopolski i dwo-
je z powiatu wałeckiego. Uczestnicy mieli

za zadanie zaprezentować w języku nie-
mieckim dwa wiersze z listy przygotowa-
nej przez organizatorów. Ocenie podlegała
płynność, wymowa, intonacja oraz inter-
pretacja wiersza. 

Magdalena Horbaczewska, uczennica
kl. III b pięknie zaprezentowała wiersze
„Fabrikgelände” Andreasa Altmana
i „Noch bist du da” Rose Ausländer. Z ko-
lei Hubert Kiszka, uczeń klasy III a przed-
stawił własną, bardzo ciekawą interpreta-
cję wierszy „Kleines Glückwunschge-
dicht” Christine Nöstlinger oraz „Das Kro-
kodil von kiel fraß viel fraß viel” Arne Rau-
tenberg, która spotkała się z uznaniem ju-
rorów i widzów oraz przyniosła
mu II miejsce. 

Uczniowie otrzymali nagrody rzeczo-
we i pamiątkowe dyplomy. Opiekunem
uczniów była nauczycielka języka nie-
mieckiego Wiesława Sieczka. 

OPRAC. ZB

Czytają pięknie i po niemieckuOgólnopolskie zawody spin-
ningowe „Szczupak Doliny
Rurzycy” im. Pawła Piotrow-
skiego już za nami. 

75 zawodników zmagało się z dra-
pieżnikami wód słodkowodnych. Przyby-
ły tu osoby nie tylko z Okręgu Nadnotec-
kiego PZW, ale także zawodnicy między
innymi z takich miast jak Bydgoszcz, Po-
znań, Gdynia, Koszalin czy Szczecin.
Główną nagrodą tegorocznych zawodów
był rower, na którym zwycięzca odjechał

do Trzcianki wraz z pucharem od europo-
sła Bogusława Liberadzkiego. Za drugie
miejsce przyznano puchar posła Pawła Su-
skiego, a za trzecie miejsce puchar staro-
sty Bogdana Wankiewicza. Puchar dla naj-
lepszego juniora ufundowało Stowarzy-
szenie Gmin Pojezierza Wałeckiego. 

Wyciągnięto z wody 54 ryby,
w tym 14 szczupaków, pozostałe sztuki to
okonie. Jeden z zawodników już po 28 mi-
nutach przyniósł komplet okoni i szczupa-
ka, myśląc że w ten sposób wygra zawody,
jednak później udało się wyholować więk-
sze okazy, co spowodowało że szybki węd-
karz zajął dopiero 4. miejsce. Największy
szczupak tych zawodów ważył 1,760 kg.
Następne zawody organizowane przez
PZW już 29 czerwca na półwyspie
w Strącznie, to szczupak Radunia, którego
patronem medialnym jest między innymi
tygodnik Extra Wałcz. PK

Szczupak nie stawał okoniem

reklama
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Dokończenie str 1
Największą atrakcją były niewątpliwie

przejażdżki amfibią i bojowym wozem pie-
choty, które zgodził się udostępnić Jakub
Siemieński z firmy „Moto Armia”. Oprócz
tego można było skorzystać ze strzelnicy,
przejść mostem linowym, obejrzeć różnego
rodzaju broń, umundurowanie oraz pojaz-
dy m.in. BRDM,
motocykle, samo-
chody znane
z PRL-u, jak
na przykład mili-
cyjną nyskę i du-
żego fiata. Człon-
kowie grup re-
konstrukcyjnych
zbudowali okopy
i obozowiska
w z o r o w a n e
na czasach II woj-
ny światowej, by-
ły także konkursy
historyczne, licz-
ne stoiska z mili-
tariami, rekonstrukcja oraz zamek dmu-
chany, zjeżdżalnie i malowanie twarzy.
Do Tuczna przyjechały grupy militarne
i strzeleckie m.in. z Zielonej Góry, Szczeci-
na, Poznania, Budzynia i Piły. W sumie
około 90 osób.

– Impreza się rozwija. To dopiero
trzecia edycja, a już cieszy się tak dużym

zainteresowaniem. W przyszłym roku
trzeba będzie pomyśleć o powiększeniu
tego miejsca, bo robi się ciasno – mówi dy-
rektor Gminnego Ośrodka Kultury

w Tucznie Piotr
Sikora. – Korzy-
stając z okazji
chciałbym po-
dziękować kil-
ku osobom, bez
których ten pik-
nik nie mógłby
się odbyć. To
starosta Bogdan
Wankiewicz ,
który pomaga
nam od pierw-
szej edycji
i oczywiście
b u r m i s t r z
Krzysztof Hara,

który wyłożył na nią swoje pieniądze, a po-
nadto pomógł pozyskać sponsorów. Im-
preza nie mogłaby się też odbyć gdyby nie
ciężka praca mieszkańców Strzalin, Tucz-
na, Rady Sołeckiej i Stowarzyszenia „Strza-
ła”. Serdecznie dziękuję. Podziękowania
należą się również Zbyszkowi Walczako-
wi, który jest współtwórcą i pomysłodaw-

cą tego pikniku.
Członkinie stowarzyszenia „Strzała”

ze Strzalin (wspomagane przez „płeć
brzydką”) zadbały o żołądki swoich gości.
Przygotowały nie tylko pyszne dania
na ciepło, ale także domowej roboty wę-
dliny, smalec i kiełbasę w słoiku. Przed sto-
iskiem „Strzały” cały czas tworzyły się ko-
lejki, co najlepiej świadczy o jakości ugoto-
wanych przez gospodynie potraw. Dużym

zainteresowaniem cieszył się również lo-
kalny miód powstały w pasiece Mariusza
Błażewicza z Płociczna.

Imprezę zakończyła zabawa przy mu-
zyce zespołu „Hazard” i didżeja „Kamixa”.

Piknik militarny w Strzalinach to ko-
lejna (po festynie jeździeckim w Rusino-
wie) impreza promująca walory tury-
styczne i przyrodnicze gminy Tuczno.

ZB

Militarne
Strzaliny

130 koni i 86 jeźdźców wzię-
ło udział w szóstej edycji re-
gionalnych zawodów jeź-
dzieckich w skokach przez
przeszkody w miniony week-
end w Ośrodku Jeździeckim
„Kołacz” w Kołatniku. 

Zawody z roku na rok cieszą się więk-
szą popularnością nie tylko ze strony za-
wodników, ale też obserwatorów. Warto
dodać, że w tym roku zmagania na parku-
rze w Kołatniku zbiegły się z międzynaro-
dowymi zawodami w Sopocie, mimo to
zaprezentowało się tutaj kilku czołowych
polskich jeźdźców. 

– Ciężko wyznaczyć taki dzień,
w którym gdzieś w Polsce nie ma zawo-
dów. Odbywają się one praktycznie co ty-
dzień. Wiadomo, że zarówno konie, jak
i jeźdźcy nie mogą startować co tydzień,

muszą odpoczywać, ale mimo wszystko
na frekwencję narzekać nie możemy
– mówi organizatorka Katarzyna Laskow-
ska. – Jak co roku wsparli nas sponsorzy,
dzięki którym mogliśmy uhonorować za-
wodników nagrodami rzeczowymi i fi-
nansowymi, których pula wyniosła aż 11
tysięcy złotych. Bardzo dziękujemy. 

Jeźdźcy reprezentowali 30 klubów
z województw: zachodniopomorskiego,
pomorskiego i wielkopolskiego. Zawody
towarzyskie połączono z regionalnymi,
a rozegrano je w różnych kategoriach wie-
kowych i klasach. W sumie publiczność
obejrzała 408 przejazdów. 

W najważniejszym konkursie
– Grand Prix w klasie C zwyciężył Jacek
Bobik z LKS „Dragon” Nowielice na Lo-
xleyu. Drugie miejsce zajęła Agata Dahlke
na Van Damme z BKS „Kłos” Budzyń,
a trzecie Wojciech Wojcianiec i Claqu-

eur. Tuż za podium znalazła się organiza-
torka Katarzyna Laskowska na koniu Lan-
come reprezentująca KJ „Korona” Wałcz.
K. Laskowska doskonale spisała się także
w konkursie kl. C, w którym zajęła pierw-
sze i trzecie miejsce na koniach Uriel
i Lancome.

Zawody odbywały się pod patrona-
tem wałeckiego ratusza, Urzędu Gminy
w Wałczu i Starostwa. Organizację wspar-

ło też liczne grono sponsorów, którym
– za naszym pośrednictwem – członko-
wie klubu „Korona” chcieliby serdecznie
podziękować. 

Zawodom towarzyszyły obchody
Dnia Dziecka. Organizatorzy przygotowa-
li najmłodszym m.in. zamki dmuchane,
euro-bungee, mini zoo i przejażdżki
na kucykach. 

ZB

Piękne konie, utalentowani jeźdźcy

reklama

Serdeczne podziękowania za pomoc 
w organizacji III PIKNIKU MILITARNEGO W STRZALINACH 

dla Starosty Bogdana Wankiewicza, Burmistrza Tuczna Krzysztofa
Hary, Rady Sołeckiej, Stowarzyszenia Strzała i mieszkańców ze

Strzalin, Jakuba Siemińskiego właściciela firmy MOTO - ARMIA z
Wałcza, Pawła Draba właściciela firmy Usługi Budowlano -

Transportowe z Dzwonowa, OSP z Tuczna, Lubieszy i
Marcinkowic, pracowników Urzędu Miejskiego z Tuczna oraz

mieszkańców Tuczna. Specjalne podziękowania dla grup
militarnych, bez których ta impreza nie miałaby sensu.

Dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury w Tucznie Piotr Sikora
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Na terenie gminy Człopa w pobliżu
miejscowości Szczuczarz znajduje się
przepiękne jezioro, które nazwę prze-
jęło od tej wsi. Akwen ma powierzch-
nię 149,13 ha i składa się z wielu uro-
kliwych zatoczek oraz czterech więk-
szych zatok. Jezioro z góry przypomi-
na… lecącego ptaka. 

Woda w nim jest bardzo czysta, ma
lekko zielonkawe zabarwienie, a na wielu
metrach widać dno. Wprawdzie nie
do 17,4 m (bo taka jest największa głębo-
kość). Znajdująca się wyspa na Szczucza-
rzu ma powierzchnię około hektara. Od-
wiedzają ją miłośnicy survivalu z Wałcza,
a ostatnio nawet naukowcy. Jezioro jest
udostępnione do wędkowania z brzegu
i łodzi. Doskonale nadaje się na całodnio-
we lub kilkudniowe wyprawy wędkarskie,
gdyż pływające w nim ryby dostarczą zna-
komitej zabawy. Otoczenie jest ucztą dla
ducha. Szczuczarz jest jeziorem typu siela-
wowego i występują w nim praktyczne
wszystkie gatunki ryb. Począwszy
od szczupaka dobrze wykarmionego
na sielawie po okonie niezgorszej wielkości
(dla spinningistów). „Stacjonarni” wędka-
rze mogą zrobić zasiadki na leszcza, płoć

oraz lina, który występuje we wspomnia-
nych licznych zatoczkach. Nie brakuje wę-
gorza, ale na miesiąc od 15 czerwca, nieste-
ty został wprowadzony na niego okres
ochronny (może ktoś wie dlaczego, bo ja
nie). Jeżeli jedziemy zapolować z łódki
na drapieżnika, to radziłbym zaopatrzyć
się w echosondę, aby znaleźć liczne półki
i górki, których nie brakuje na tym jezio-
rze. Uprawnionym do rybactwa na tym

zbiorniku jest Zakład Rybacki w Wałczu
(ul. Bracka 1). Jezioro jest udostępnione
do spinningu z łodzi od 15 czerwca do 31
października, ale uwaga, od 1 maja do 30
listopada za dodatkową opłatą!

Chętnie odpowiem na pytania z za-
kresu przepisów obowiązujących wędka-
rzy. Proszę je kierować na adres extra-
walcz@gmail.com z dopiskiem „Kącik
wędkarski”. TADEUSZ KŁOSOWSKI 

Błonie Barwice 4-4 Błękitni Trzesieka 
Calisia Kalisz Pomorski 4-1 Zawisza Grzmiąca 
Sad Chwiram 0-1 Wiarus Żółtnica 
Drawa II Drawsko Pomorskie 7-2 Spójnia Świdwin 
Hubertus Biały Bór 8-2 Głaz Tychowo 
Jedność Tuczno 3-0 Pogoń Połczyn Zdrój 
Mirstal Mirosławiec 2-1 Orzeł Łubowo 

Wybrzeże Biesiekierz 5-1 Zryw Kretomino 
Gryf Polanów 0-1 Lech Czaplinek 
Olimp Gościno 1-0 Darłovia Darłowo 
Orzeł Wałcz 0-3 Korona Człopa 
Iskra Białogard 2-3 Piast Drzonowo 
Wiekowianka Wiekowo 1-2 Bałtyk II Koszalin 
Arkadia Malechowo 1-1 Drzewiarz Świerczyna 
Mechanik Bobolice 2-3 Olimp Złocieniec 

Na lecącego ptaka!

Zawodniczka wałeckiej „Koro-
ny” została powołana na zgru-
powanie młodzieżowej ka-
dry narodowej kobiet, pod-
czas którego będzie rywali-
zować o wyjazd na zbliża-
jące się młodzieżowe
mistrzostwa Europy
w Asyżu.

Trener młodzieżowej
kadry narodowej kobiet To-
masz Różański powołał naj-
lepsze polskie juniorki na od-
bywające od 15 do 26 czerw-
ca w Zakopanem zgrupowanie
szkoleniowe. W gronie najlep-
szych znalazła się wałczanka Anna

Góralska, która przed miesiącem
okazała się rewelacją mistrzostw
Polski juniorek w Grudziądzu,
gdzie pokonała wszystkie swoje

przeciwniczki w najtrudniej
obsadzonej wadze, zdoby-

wając tytuł mistrzyni
Polski tego roku. Pię-
ściarka na co dzień
trenująca w wałec-
kiej „Koronie” pod-
czas obozu będzie

walczyć o miejsce
w wąskiej kadrze

na zbliżające się mistrzo-
stwa Europy w Asyżu.

OPRAC. PK

Góralska powołana do kadry

Bardzo udany weekend mają za sobą
młodzi pięściarze wałeckiej „Korony”.
W piątkowy wieczór wzięli udział
w gali boksu o puchar burmistrza
gminy Chojna. Natomiast w sobotę
uczestniczyli w finałowej edycji Pu-
charu Ziem Nadbałtyckich, gdzie zdo-
byli tytuł najlepszego klubu w katego-
rii młodzików.

Piątkowa gala bokserska miała uświet-
nić „Polsko-niemieckie dni kultury i spor-
tu – Chojna 2014”. Wśród kilku przygoto-
wanych przez organizatorów walk w nie-
codziennej scenerii malowniczego rynku
szansę zaprezentowanie swoich umiejęt-
ności dostali pięściarze „Korony”. Najlepiej
pokazał się najmłodszy przedstawiciel wa-
łeckiego klubu Adrian Krefta. Mimo de-
biutu przed tak licznie zgromadzoną pu-
blicznością bezlitośnie wypunktował swo-
jego przeciwnika, za co został przez gospo-
darzy wyróżniony. Bardzo dobrze zapre-
zentowali się również pozostali zawodnicy
Patryk Wielgo oraz Kevin Kokoszka, któ-
rzy stoczyli wyrównane i zacięte pojedyn-
ki, za co otrzymali z rąk burmistrza gminy
Chojna okolicznościowe puchary. 

Z kolei w sobotę, w Szczecinie miał
miejsce finał tegorocznego Pucharu Ziem
Nadbałtyckich. Najważniejszy i najbar-
dziej prestiżowy międzynarodowy turniej
bokserski, zarówno w naszym wojewódz-
twie, jak i na całym Pomorzu, z tradycją li-
czącą niemal 40 lat zgromadził w tym ro-
ku niemal 200 zawodników. Podczas czte-
rech odsłon na ringach w Szczecinie oraz

Frankfurcie nad Odrą występowali pięścia-
rze z Polski, Niemiec oraz Cypru. Po sobot-
nich finałach podsumowano wszystkie te-
goroczne występy w poszczególnych kate-
goriach wiekowych. W kategorii młodzi-
ków pierwsze miejsce spośród kilkudzie-
sięciu klubów zajęła „Korona” Wałcz. Ty-
tuł najlepszego młodzika otrzymał z kolei
Patryk Wielgo. Miejsce na podium zajął
również jego klubowy kolega Hubert Ad-

rych. Dzięki tak dobrej postawie swoich
podopiecznych najlepszymi trenerami
w tej kategorii wiekowej zostali trenerzy
„Korony”.

Wyjazdy odbyły się dzięki wsparciu
gminy Wałcz oraz Urzędu Miasta. 
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Owocny weekend

KĄCIK WĘDKARSKI
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